
W SOBOTĘ dnia 18. Czerwca 1831 roku. Nr 166

Izba Senatorska i Izba Poselska.
Na wniosek Rządu Narodowego i po wysłu­

chaniu Kommissyów Seymowych, pragnąc u- 
łatwić zrealizowanie rycldeysze kapitałów od 
Rządu i Instytutów Pruskich konwencyą z d. 
17(29) Maia i83o na własność Królestwa Pol­
skiego nabytych, a zarazem oszczędzić skarbo­
wi Publicznemu kosztów windykacyi i zacho­
dów od postępowania sądowego nieodłącznychj 
z drugiey zaś strony, podać dłużnikom tego ro- 
dzaiu sposobność łatwiejszego uiszczenia się 
z zaciągnionych przeto nich zobowiązań 5 u- 
chwaliły i uchwalatą co następuie:

Art. 1. Rząd Narodowy upoważnionym zo- 
staiedo zawierania z dluznikamisumm konwen­
cyą z d. 17 (29) Maia i83o na własność Kró­
lestwa Polskiego odstąpionych, układów do­
browolnych e całkowite lub częściowe tychże 
surom, tud/iez przypadających od nich prowi- 
zyi, spłacenie lub rozkład oboyga na raty.

Art. 2. Przy zawieraniu takowych układów 
macen iest Rząd Narodowy czynić dłużnikom 
pewne odstąpienia w przypadających od mcii 
należnościach, o ile takowe z dobrem skar­
bu publicznego pogodzić się dadzą.

TÍrt. 3. Wcełu przyspieszenia skutku niniey- 
szey uchwały, wezwani bydź maią dłużnicy 
sutnm po-pruskich do deklarowania się w cią­
gu trzech miesięcy, od dnia ogłoszenia prawa 
ninieyszego: czyli i w iakf sposób maią zamiar 
wcyść z Rządem w układy ^dobrowolne o za- 
spokoienie przypadaiących od nich należności

Nie zgłaszaiący się w oznaczonym czasie bę­
dą uważani za odpadaiących od wszelkich do­
zwolić im się mogących korzyści i ułatwień; 
przedsięwzięte będą przeciw nim wszelkie środ­
ki realizacyi, do iakich tylko prawo wierzycieli 
upoważnia, nawet Rząd mocen będzie odstąpić 
swoich wierzytelności na rzecz Nabywców z 
prawami iakie mu służyły.

Art. 4. Niezwłoczne wykonanie ninieyszey 
uchwały poleca się Rządowa Narodowemu.

Dan w Warszawie d. 16 czerwca j831 r. 
Marszałek biby Poseł. Prezyduiący w Senacie 
(pod.) W. hr. Ostrowski. (pod.) Miączyński. 
Za Sckr. Izby Poselsk. Sekretarz Staau
(pod.) W.Zwierkewski-. (pod.) Niemcewicz.

D. C.VIÍI. M.S. W.

Izba Senatorska i Izba Poselska. 
przedstawienie Rządu Narodowego i po

wyslo chaniu Kommissyów Seymowyck uchwa- 
hiy i uchwalaią co następnie:

Art 1. Tytuł własności dóbr tak nazwa­
nych Górniczych, tudzież dóbr przez konwen­
cyą z dnia 17/29 maia i83o r. o summy tak

zwane Baionskie z Rządem Pruskim zawarte 
nabytych, ma bydź podług przepisów postano­
wienia z dnia 12/24 Stycznia 1826 roku, na 
rzecz narodu w hypotece uregulowany.

Art. 2. Kommissya Rządowa Przychodów i 
Skarbu przystąpi z dobrami temi do Towa­
rzystwa Kredytowego Ziemskiego, i zażąda na 
nie pożyczki do wysokości prawem Seytno- 
wera z dnia t/i3 czerwca 1820 roku dozwo- 
loney. '

Art. 3. Wykonanie ninieyszey uchwały po­
leca Rządowi Narodowemu.
Marszałek Izby Poseł. Prezyduiący w Senacie 
(pod.) W. hr. Ostrowski, (pod.) Miączyn iki. 
Za Sekr. Izby Poselsk. Sekretarz Senatu 
(pod.) W. Zwierkewski. (podp.) Niemcewicz.

D. C. V1IÏ. M.S. W.

ROZKAZ DZIEWY, 
w Kwaterze Główney

na Pradze Dnia l3 czerwca 1 83i r.

Postępuią na wyzszy stopień.
W pułku 2 piechoty, Podporucznik Gor- 

daszewski Franciszek, na Porucznika.
Postępuią na Podporuczników.

W pułku 1. piechoty, sierżanci starsi: Dą­
browski Affchał, Kamiński Leonard, Tań­
ski Mateusz, Szczepański Antoni, Woyeii:- 
chowski Jan, Dembiński Karol, ‘Łazowski 
Karól, Podchorąży Dąbrowski Tomasz i Pod 
offieerowie: Miłobędzki Leon, Kfopski Józe- 
iat i Sędzimir Ferdynand.

W pułku 2 piechoty, sierżanci starsi: Li- 
pink Macicy, Bębnowski Marcin, Radomiński 
Wacław, Ałkiewicz Józef i Gałczyński Domi­
nik , PodoFficerowie: Chodkowski Walenty, 
Adamowski Józef, Jaroszewski Józef, Jezierski 
Hipolit, Szreder Napoleon, Lesicki Józef, Pa- 
rulewicz Kazimierz, Purzycki Xawery, Narbutf 
Zenon, Sznaydcr Jan i Winkler Alexander.

W pułku 3 piechoty, sierżanci starsi: Gra­
biński Tomasz, i Suligowski Celestyn, Pod­
oficerowie: Małecki Jakób, Adelt Fryderyk, 
Okólski Wincenty, Chilueki Antoni, Koniń­
ski Andrzey, Dzitlowski Wincenty, Kozera w- 
ski Woyeiech, Dąbrowski Wincenty, Czer­
wiński Woyciech, Skibieki Stanisław, Golu- 
chowski Erazm, Grabowski Jakób, Bieńkie- 
wicz Walenty i Rosiewicz Ignacy.

W pułku 4 piechoty, sierżanci starsi: Ja­
błoński Józef i Andruszkiewicz Jan, Podofi­
cerowie: Lewartowski Jacenty, Gurbski Józef, 
Zaiączkowski Waleryan, Mężyński Wincenty, 
Słubicki Kazimierz, Bułagin Alexander, Dąb- 
ski Gustaw, Wąsowicz Stanisław, Dąbski Ka­
rol, Filipowski Tomasz, Gering Józef, Chrzą- 
szczewski Józef, Oltour Ferdynand, Lilienfeld 
i Kamiński Ignacy, ostatni z Legii pieszey Li- .. 
tewsko-W ołyńskiey.

W pułku 5 piechoty, sierżanci starsi: Krä* 
snodębski Woyciech ¡Tomasiewicz Adolf, Pod­
chorążowie: Kozłowski Henryk, Lemański Lu­
dwik i Borowski Józef, Podoficerowie: Ko- 
ścinkiewicz Dominik, Nowak Alexander,Iwiń­
ski Tomasz, Siewierski Wiktor i Wiewiorow- 
ski Erazm.

W pułku 6 piechoty, sierżanci starsi: Ko­
zlowski Stanislaw i Zalewski Teodor, Pod­
chorążowie: Bobrowski Ignacy, Grabowski An­
toni, Grabowski Alexander, Lisiewski Józef 
Zegrzda Symplicyusz, Błędowski Franciszek. 
Kurzewski Hieronim.

W pułku 8 piechoty, PodoFficerowie: Klug 
Ludwik, Zborowski Jan , Haydes Adolf, Ada­
mowski Józef, Kossakowski Wincenty, t)aui- 
l<?cki Józef, Zolądowski Wincenty, Twardow­
ski Leon, Wyszomirski Walenty, Pigorowicz 
Andrzey, Krzymuski Michał i Marcinkiewicz 
Jan.

W pułku grenadyerów, sierżanci starsi: Szy­
mański Jakób i Grąbczewski Ludwik, Podof­
icerowie: Bolchowski Karol, Zawadzki Ja­
kob, Gostkowski Fryderyk, Jenike Henryk, 
Rapacki Jan, Narwicz Józef, Szczuka Alfons 
i Przezdziecki Franciszek. \

W pułku weteranów czynnych , Podofice­
rowie : Roszkowski Benedykt i Lanckoroński 
Kazimierz, ostatni z pułku 4 piechoty.

W pułku 1 strzelców pieszych, sierżant 
starszy Grewkowicz Bernard, PodofficCrowiet 
Skuiiinowski Jan, Bogucki Karol, Malczew­
ski Józef, Słomczewski Paweł, Płachecki Mi­
chał, Grodzicki Alexander, Kedrzyński Ma- 
ciey, Wężyk Walenty i ochotnik Sołecki Pa­
weł.

W pułku 3 strzelców pieszych, Podchorą­
ży Gulczyński Narcys; Podoficerowie: Baczyń­
ski Teodor, Sikorski Felix, Przezdziecki Józef, 
Jaroszyński Alexander, Modrzyński Kazimierz, 
Sonnenberg Edward, Kozarzewski Kazimierz, 
Jaroszewski Henryk i Sirzeszewski Andrzey.

W pułku 5 strzelców pieszych: sierżanci 
starsi: Koestner Jan, Suchodolski Raynold, 
Gabliński Józef, Podchorążowie: Papara Wła­
dysław, Gawroński Józef, Rylski Andrzey, 
Podoficer Rechner Alexander.

W pułku 16 piechoty, Podoficer Woytia- 
row ski Józef.

W pułku 20 piechoty, Podoficerowie: Wil­
czyński Józef, Bezert Hieronim, Mikoszewski 
Kazimierz, Kaniewski Wawrzyniec, i Łu­
kowski Emilian.

Umreszolony żostaie.
W pułku 1 piechoty, z dawnego woyska 

Xięsttva Warszawskiego Kapitan Jabłoński An­
toni, w tymże stopniu.

Przeniesiony zostaie*
Do pułku 3 piechoty, z pułku 8 piechoty 

Podporucznik Gołoński Franciszek.
Oddani zostaią do dyspezycyi Kommissy



Rządowej Wojny.
Z pułku i5 piechoty, Kapitanowie: Gli- 

nosiecki Edward, Podowski Józef, i Lindsay 
Ignacy.

Oddaleni zastałą ze służby.
Z pułku i5 piechoty, Podporucznicy i To- 

wsik Michał, Brodzki Franciszek', i Poswik
Filip. ? ( X

Naczelny Wódz
Siły Zbroyney Narodowcy 
(podpisano) SKRZYNECKI.

Za zgodność z Oryginałem
Szef Sztabu Głównego
Jenerał Dywizyi
Tomasz -Lubień sk.

Urząd Mu nieypędny Miasta Stołecznego 
- Warszawy.

Odezwą JW. Jenerała Gubernatora Miasta 
Stołecznego Warszawy z dnia 14 b. m, i r. 
Nr. 6734 zawiadomiony został; źejeńcy ros- 
syyscy od robót forty fika cyynych zbiegli, znay- 
duią przytułek u Obywateli Miasta Warszawy, 
których nawet poważaiąsię do swych usług 
przyjmować; stosownie zatem do brzmienia na 
początku zacytowaney odezwy, ostrzega wszy­
stkich mieszkańców Stolicy, iż każdy któryby 
bez zezwolenia władzy woyskowey iakiegokol- 
wiekbądź jeńca rossyiskiego do usług używał, 
łub takowego w mieszkaniu swera pod iakim 
bądź pozorem zatrzymywał, ulegnie karze ia- 
ka iest przepisaną na tych, którzy dezerteró w 
domu swym przechowuią.

Działo się na Posiedzeniu w Ratuszu Głó­
wnym Miasta Stołecznego Warszawy dnia i5 
•czerwca i83i r.

Referendarz Stanu 
V i ce-P rezydent

Gerlicz.
S. Oławski.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE,

Sylwester Ostrowski właściciel dóbr Woy- 
nowa z przyleglościami w powiecie Lipnow- 
skim lezących i właściciel summy 12,000 złp. 
na dobrach Kowalki lit. A. w tymże powiecie 
Lipnowskim woiewództwie Płockiem lezących 
hypotecznie zabezpieczoney i innych praw re­
alnych, w dniu plutego 1831 roku , zszedł 
z tego świata. Wzywa się przeto wszelkich 
pretendeniów spadku po nim otwartego, aby 
się natychmjaat, a naydaley w d. 4 września 
183 1 r. z prawami swemi protokolarnie przed 
pisarzemkancellaryihypoteczney wdztWa Płoc­
kiego zgłosili i też udowodnili; gdyż inaczey 
prełtludowani zostaną.

Płock d. 16 marca 1831 r.
Tchorzewski Reient.

Zygmunt i Józefa Lassoccy, właściciele dóbr 
Smoszwa z przyleglościami i iedney czwar- 
tey części dóbr Radzanowa z przyleglościami, 
w powiecie Płockiem leżących, oraz wierzy­
ciele summ 36,ooo zł. i 10,000 złp. na dobrach 
Małey wsi w tymże powiecie położonych, za­
pisanych, zeszli z tego świata; wzywa się przeto 
wszelkich pretendentów otwartego spadku po 
tychże, aby się natychmiast a naydaley w d. 
4 grudnia 1831 r. z prawami swemi proto* 
kularnie przed pisarzem kancellaryi ziemiań- 
skiey w Płocku zgłosili, i też udowodnili; 
gdyż inaczeyprekludowanizostaną.

W Płocku d. 21 maia 1821 r.
Tchorzewski Reient.

LICYTAĆYF I SPRZEDAŻE PUBLICZNE

Dyrekcja Szczegółowa Towarzystwa !\ redy- 
towego Ziemskiego WoieWÓdztwa’ Mazowiec-

— 1048

Zawiadamia publiczność, iż w moc przepisu 
prawa seymowego o systemacic kredytowym 
art. 87 ofaz instrukcyi z dnia ¡4 marca 1826 
r. z. § noi następnych, z powodu zaległości 
w opłacie raty grudniowey r. z. Towarzystwu 
Kredytowemu Ziemskiemu na satysfakcyą tey- 

l źe zaległości, przez publiczną ib ytacyą więcey 
daiąćemii i przybicie otrzymującemu, wbiórze 
Dyrekcyi Towarzystwa Kredytowego Ziem­
skiego wdztwa Mazowieckiego, na posiedzeniu 
tu w Warszawie przy ulicy Królewskiey w do­
mu pod nr. to66odbywać się maiącą na trzech­
letnie wydzierżawienie, poczynaiąc od dnia 24 
czerwca r. b. do tegoż dnia w roku 1834 wy 
stawione zostaną następujące dobra ziemskie.

a) Dobra Bowentów, Pusta wieś i Żaczki lit. 
A. z przyleglościami, w powiecie i obwodzie 
Łęczyckim, w dniu 6 lipca r.b. od godziny 10 
z rana. _

b) Dobra Rybno z folwarkami Kamieńszczy- 
zna, Rybienko i Ląd zwanemi, wpcie i obwód. 
Gostyńskim wdniu 7 lipca r.b. od godziny 10 
z rana.

c) Dobra Golice z przyleglościami Małe, 
Tarnówka, Mrowiczna w powiecie Zgierskim, 
obw odzie Łęczyckim położone, w d. 7 lipca r. 
b. od godziny 10 z rana

d) Dobra Gońlub z przyleglościami w pcie 
Zgierskim obwodzie ‘Łęczyckim położone, w 
dniu 7 lipca r. b. od godziny 10 z rana.

e) Dobra Załuski , do których należą Go- 
rzeskoły i Wólka Kurdywanowska, młym Ru­
da czyli Rudnik, Dzielnica Grudnicka w losie 
Chodnowskim, dobra Kozieluły, Urzuty, Go- 
lianka, Dąbrówka i Kłodno w pcie Czerskim 
obwodzie Warszawskim w dniu 8 lipca r. b. od 
godziny 10 z rana.

f) Dobra Braki do których należy Złota 
karczma w pcie i obwod. Sochaczcwskim w 
dniu 8 lipca r. b. od-godziny 10 z fana.

g) Dobra Swiniary z przyleglościami Mi- 
chowice, Wiąćzemiu, Węgierka i Dutki, wpcie 
i obwodzie Gostyńskim w dniu 8 lipca r. b. 
od godziny 10 z rana.

h) Dobta Sadłoy z przyleglościami, w Po­
wiecie Brzeskim Obwodzie Kuiawskim, w dniu 
8 lipca r b ©d godziny 10 z rana.

i) Dobra Borzymówka z przyleglościami, w 
Powiecie i Obwodzie Sochaczcwskim, w dniu 
8 lipca r. b. od godziny to z rana.
pod następuiącemi głównieyszemi warunkami.

1. Że każdy maiący chęć licytowania zło­
ży przed przystąpieniem do licytacyi, do kas­
aty Dyrekcyi Szczegółowey , w gotowey mone­
cie srebrney brzęczącey na vadium dotrzyma­
nia warunków licytaeyynych kwotę wyrówny- 
waiącą opłacie pólroczney raty Towarzystwu 
Kredytowemu Ziemskiemu należney, a która
wynosi z dóbr /

ad a) złp. 378 gr. 6 
ad b) złp. 2644 gr- 9
ad c) ■— 827 <jr. 2!
ad d) .— 669 gr- l8
ad eł — 6479
ad f) -- 1488
od g) ■— 3763 g1'- 12
ad h) .~ 589 !
ad ') •—- 54^ crr.0 i5.
które to vadia od utrzymujących się przy 

dzierżawie za kaucyą dotrzymania warunków 
kontraktu przyięte, przez ciąg dzierżawy w

I kt»ssic Dyrekcyi Szczegółowey pozostaną | 
ieżcli żadnych pretensyi do dzierżawcy nie, 
będzie, na opłatę Towarzystwu Kredytowemu 
Ziemskiemu ńeleżną ostatniey raty ostatniego 
roku przyięte zostaną, nieutrzyniuiący się zaś 
przy dzierżawie, vadia złożone 'zwrócone mieć 
sobie będą.

2. Oprócz tego, pluslieytant obowiązany iest 
zaraz'po przysądzeniu, a naydaley w dzień ie- 
de:i wńiesC do kassy Dyrekcyi Szczegółowey 
całkowitą zaległość wraz z karami i kosztami
narosłą , tudzież ratę czerwcową r. b. wraz z
karą półprocentową za pierwszy miesiąc, a
która wynosi z dóbr.
ad a. zl. 706 gr. 2i.RatęCzer. zł. 38o grr-3-
ad b.—-3i4a —24. — — 2607— 16.
ad c. — 1189 — 29. — — 831 — 26.
ad d.— 1019 — 26. — — 672 — 29.
ad e. —7260 — 4* — — 6511.— 16
ad f. — 1899 — 23 — — 149U. — 14.
ad g.— 4345 — 27. — —3782..---25.
ad h. — 933— 8. — — 591. — 29.
ad i. — 583 — 8. — —- 545. ~ 7.'

a to pod rygorem niewprzód obięcia posses- 
syi dzierzawney, i natychmiastowego wydzie­
rżawienia na koszt i ryzyko niedopełniającego

3. Nadto, dzierżawca przyimie na siebie o- 
bowiązek regularnego opłacania wszelkich 
ciężarów do gruntu przywiązanych, a Aft. 4< 
prawa o hypotekach wyszczególnionych, tu­
dzież wszelkich podatków publicznych iako 
to: ofiary 24 grosza, kontyngensu liwerunko- 
wego, szarwarkowe, podymne dworskie i 
składki lakie wykazami wskazane będą, a to 
przez ciąg dzierżawy, bez żadney bonibkacy 
żądania.

4- Zobowiązuie się przez ciąg dzierżawy 
regularnie co pół roku do kassy Dyrekcyi 
Szczegółowey każdego roku, od dnia i do i3 
czerwca i od 1 do 1 3 gr udnia, w monc_ie sre- 
brney brzęczącey wnosić opłatę Towarzystwu 
Kredytowemu Ziemskiemu należną, a to na 
każdą ratę z dóbr.

ad a, złp. 378 gr. 6.
ad b, — 2644 — 9-
ad c, — 827 — 21.
ad d, — 669 — 18.
ad e, — 6479-
ad f, — 1488.
ad g. — 3763 —- 12.
ad b, — 58p.
ad i, — 542 — i5.

ato poddaiąc się rygorowi prawa seymowego, 
tudzież Instrukcyi § I2Ó za uchybienie którey- 
kolwi&k raty.

5. Odda dobra zadzierzawione w takim 
stanie, w iakim ie ©beymio.

6. Zrzecze się wszelkich pretensyi czynie­
nia z jakiegokolwiek źródła pochodzie mogą­
cych, a szczególni ey za nakłady gruntowe.

7. Podda się we wszystkiem co się doty­
czę dzierżawy, exekucyi administracymey, * 
ulegać będzie we wszystkich sporach i wąt­
pliwościach z dzierżawy wynikłych decyzyora 
władz Towarz. Kredytowego Ziemskiego.

Wszelkie inne warunki maiący chęc licyto­
wania przeyrzeć może w biorze Dyrekcyi 
Szczegółowey za zgłoszeniem się do Pisarz 
teyże Dyrekcyi, Bielanowskiego.

Wzywa przeto raniących ochotę dzierżawie­
nia których z tych dóbr na powyższe termin»-

w Warszawie dnia 2.5 maia i83i r. 
z-? \ Prezes
f ’aZ? ' r ' Piotr Łubieński.

Pisarz
Biclanow^i-



f)yrrkcya Szczegół i Towarzystwa Kredy­
towego Ziemskiego w okręgu 11'ołewództwa

Płockiego.
■Wiadomo czyni, iż dobra Mieszki, Bardo- 

ny, z przy ległościami na dobrach Mieszki 
Raszki, Mieszki wielkie i innemi; w obwodzie 
Przasnyskim wdztwie Płockiem położone, 
W go Szymona 'Lebkowskiego dziedziczne, wy­
puszczone będą w 3 letnią dzierzawęnd d. 24 
czerwca r. b. przez publiczną licytacyą,- która 
się odbywać będzie w biórze Dyrekcji Szcze- 
gółowey w Płocku d. 12 kwietnia r. b. od 
godziny 9 z rana.

Warunki licytacyjne głównieysze wkładaią 
na dzierżawcę:

a) Opłatę naloźności do gruntu przywiąza­
nych art. 41 prawa seymowego wyszczegól­
nionych, tudzież ciężarów wieczystych w mysi 
art. 44 tegoż prawa, o ile te pierszeństwo przed 
Towarzystwem wynoszących summę 67$ zip. 
i4 gr. maią, niemniey ponoszenia wszelkich 
ciężarów służby publicznej,

b) Złożenie gotowizną dla Towarzystwa 
całkowitey zaległości z kosztami w ilości zip. 
665 gr. 10 me liefcąc w to kosztów obwie­
szczeń i oddania dóbr w possessyą.

c) Przyięcie obowiązku dalszego wnoszenia 
wypłat przez ciąg dzierżawy Towarzystwu 
należnych w dwóch półrocznych ratach wy • 
noszących summę po zip: r89 gr. 3.

d) Oddanie dóbr po wyściu kontraktu dzie­
rżawnego w takim stanie, w iakim ie dzierżawca 
obeymuie.

e) Zrzeczenie się wszelkich pretenssyi przez 
czas dzierżawy, za iakie bądź nakłady grun­
towe.

Warunki te i inne, każdego czasu przej­
rzane bydź mogą w biórze Dyrekcyi Szcze- 
gółowey.

Wzywa przeto dyrekc-ya chęc dzierżawienia 
maiąeych do stawienia się w terminie powyż­
szym licytacyi.

Działo się w Płocku dnia 4g<> lutego i83ir.
za Prezesa

(3 raz) Piaskowski.
Pisarz

Rt 'ZOZ noski

WIADOMOŚCI URZĘDOWE.

Do Rządu Narodowego.
Wódz Naczelny

Sity Zbroyney Narodowey.
Ma zaszczyt zawiadomić Rząd Narodowy, 

iż Jenerał Chrzanowski przesłał następujące 
Wiadomości o działaniach oddziału powstania 
Źytomirskiego, zostaiącego pod dowództwem 
kapitana Różyckiego.

Oddział rzeczonego powstanie, złożony z 
obywateli powiatów Źytomirskiego i Machno- 
wieckiego uformowawszy się dnia 6 maia r. b. 
o dwie mile od miasteczka Cudnowa, przeiął 
w okolicach tamecznych, dnia 20 maia 56o 
rekrutów, drogą Żytomierską do główney ar­
mii rossyiskiey prowadzonych, których do do­
mu porozpuszczał. Niemogąc się połączyć z po­
wstaniem Podolskiem, dła’przerwanej kom- 
munikacyi przez korpus Jenerała Rothr, udał 
się ku Janowowi, aztamtąd po przeyściu rzeki 
Bob w pozycye leśne Wołyńskie. Altakowa- 
ny dnia 27 pod wsią Moloczkami przez 2ie 
roty piechoty z pułku Xcia Wellingtona, i 
przez kilkadziesiąt kozaków, ubił nieprzyja­
cielowi 3o żołnierzy i dowodzącego oificera, 
90 ludzi z iednym officerem wziął w niewo-
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lę, k/órych rozpuś- ił, sam niemaiąc jak 5ciu 
ludzi i dwa konie ranne. ,

Dnia 3© maia obchodząc wovsko niepr?v- 
iaeiełskie, udał yię pomiędzy Korzec i Zwia- 
kiel i pod Kdikiowem zabrał transzport owsa
1 shcliarów prowadzony na»io5ciu wozach ku­
tych. przez 240 koni ciągnionych, niemniey 
4q powózek z prochem, granatami i bombami, . 
które wyjąwszy 2 beczek prochu zatopił. D.
2 czerwca attakowany pod miasteczkiem Be- 
reznetn pod Tyszyeami przez 2 szwadrony puł­
ku Dorpaekrego stiztdeów konnych, ubił mu 
12 łudzi, 4° »‘anił i wziął w niewolę, któryęh 
na tamtym brzegu Styru uwolnił. Sam zas 
miał 1 zabitego, 4 ludzi rannych 1 utracił ¡4 
ochotników na podwodat h iadącycb.

Po tey potyczce przeprawił się przez Bug 
pod Dorochuskietn.

Zawiadomiony o tern jenerał Chrzanowski 
wysłał 2 bataliony piechoty.dla'ułatwienia mu 
przerżnięcia się przez kozaków i strzelców kon­
nych z korpusu Ródigera rozpołożonycb w oko­
licach Zamościa. Lecz pomoc ta iuź nie była 
mu potrzebną. Napadłszy w nocy pod Ucha­
niami na obóz dwóch szwadronów Siewierskich 
strzelców konnych i pułk kozaków, ubił 5 of- 
ficerów, między któremi Pułkownika Dońskich 
Kozaków, przeszło 64 łudzi,sześćdziesiąt kilku 
wziął w niewolę wraz z podpułkownikiem strzel­
ców konin di !!■ gdanowt rn i przybył z nimi 
do Twierdzy Zamościa w siło trzech szwadro­
nów i 40 ludzi pieszych.

Tak waleczne a razem zręczne i przyto­
mne obroty Kapitana Różyckiego czynią za- 
szćzyt lego nlęs-Wu i talentom woyskowym 
i za wzór służyć mogą tym, których władza 
wyższa do podobnych wypraw powoła. We­
dług świadectwa iego, odznaczyli się szcze­
gólniej Tomasz Ody niecki, Franciszek W&- 
iewódzki, Jzaak łdalćzy niecki, Trochml Darti- 
łowicz, Seweryn yJułinowsKi i Julia« Budzyń­
ski podofficer.

Chcąc okazać byłemiS kapitanowi Różyc­
kiemu ukontentowanie mo;e, mianowałem go 
Maiorem dowódcą nowo formować się ma- 
iącego pułku i udzieliłem mu krzyż kawaler­
ski, również krzyże srebrne podof.ficerom i 
żołnierzom tym, którzy według iego rappor- 
tu odznaczyli się w tym prawdziwie wzoro­
wym pochodzie.

(podp.) Skrzynecki. 
w kwaterze Główney w Sien­
nicy d. 10 czerwca lb31 r.
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POLSKA-

t Warszawy 18*czyrwca

— W. Xże Michał stoi z $yardyą w Makowie, 
dnia toby! chory.

— Offieerowie nasi którzy się pod Ostrołęką 
dostali do niewoli, dotychczas zostaią w obo­
zach, gdyż Rossyanie niemogli ich odesłać w 
głąb dla niepewności związków z Rossyą.

-—Ciała Feldmarsz. Dybicza, nieprzyięli Prus- 
sacy z obawy cholery, i złożono ie dnia i4 w 
t,omży.— Między Rossyanami same teraz smu­
tne biegaią wieści: n. p. że Feldim Paskie- 
wicz zginął w Petersburgu w poiedynku, że 
Jenerał Saken zastrzelił się z rozpaczy i t. p.

— Iz Pruss d noszą że Bobruysk iest w rę­
ku powstańców, i że część załogi wykonała 
przysięgę na wierność Rządowi Polskiemu.

— ■ Z AugHstowskiegó podeszły następująco 
wiadomości: Żaden znaczny korpus rossyÿski 
nie ściga Jenerała GNlgud, posłano tylko 2 
pułki Uzdy ku Suwałkom, przeciwko którym 
działa Podpułkownik Zaliwski począwszy od 
Sevn ku Pdwiszkom z krakusami i strzelcami-, 
których ma do 3,000 i iedno działo,Jene­
rał D mbiński przeszedł Niemen i ma się po­
suwać ku Wilnu spoinie z Jenerałem Chłapow­
skim-, przy nich dowodzą Litwinami proćz Tysz­
kiewicza, Mattisewićz, Rutkowski i Giecęwićz 
by ly kapitan ; Wilno było ciągle obserwowano 
przez powstańców, z których navblizey stał 
obywatel Traczrwskv, miéîi koło Wólna 02Oó 
ludzi. W Wilnie było 6000 piechoty i 2000 
iàzdy rossyvskipy, po większey części Kirgi­
zów z 3o arma! y mi; w arsenale było 60 ar­
mat bez łożysk i znaczna ilość ręczrtey bro­
ni.— W Kownie byli Saken, Fricken i Âneâ- 
kow W 5ooo ludzi z i«4 działami. — Źmudzi- 
nami dowodzili za Niemnem Ogiński, Zału­
ski, Potocki i Panna fłrabiańka Plater, która 
ptilk ułanów wystawiła.

— W Galicy i rozciągnięto następuiące kor­
dony: ieden od Krakowa^ Polski i RossyĘ 
drugi po nad Sanem do Węgier w poprzek 
kraiii; trzeci nad Solą między Galicyą a Szlą’- 
skiem'; czwarty między Galicją a Węgrami-.

— G lańsk z okręgiem kilkumiłowym zo­
stał także otoczony kordonem zdrowia przez 
rząd Pruski.

— W Oda lisku Wzmaga się cholera. Część 
woysk'a pruskiego ruszyła ż !ńaćl Odry dla roz- 
ciągnienia kordonu nad rtiórżem. — Przeko­
nywamy się z listów, iż nądiftórskie miasta pru- 
skiè moeüo są ńieukonteńtowane-z rządu swe­
go, który przez sprży ia nu-Rossy ariom sprowa­
dził na kray taką klęskę-.

—^Gazeta Petersburska zamieściła 'długi arty« 
kuł pochwalny dla Tinłandezykćw, w którym 
zbiia twierdzenie': ia^oby rżąd rossyyski był 
przymuszony przedsiębrać kroki Zapobiegają­
ce powstaniu tego narodu, -— że zmiany 
przedsięwzięte w woysIęU finlandzkierii, żadne­
go nie miały związku z powstaniem Pola- 
kó w i t. d.

— Gazeta Rządowa Pruska donosi -odgra­
nic polski d. to czerwca. Chociaż podług 
niektórych wiadomości woysko rossjyskie stoi 
ieszcze pod Różanem^ to iednakźe kilka do­
niesień odebranych w Warszawie doińyślać 
się każę, iż woysko to ma zamiar |>fzcyśo 
równocześnie prZez Wisłę pod Płockiem i 
pod Puław-i ni. Od Jeherałóiż G ełguda i 
Chłapowskiego nie nadeszły bliższe wiado­
mości i dla tego tirZWft iesżcze oczekiwać 
stwierdzenia o stoczonych przez nićh Walkach. 
Dziś mc w Warszawie nastąpić uchwała wzgłę^ 
dem zmiany rządu.

Od granic litewskich 7 czerwca. Podług 
doniesień z Giefduszyśzek przybył tam od­
dział 3ooo z korpusu Jenerała Giełgud i prze« 
prawi się tamże przez Niemen. Drugi ró­
wnie mocny oddział, ebee się przeprawić poił 
Wilczkami, a trzeci poWyżey Kowna. Zdaiê 
się więc, żc cały korpus ierterała Giełgud 
przybywaiący od Kalwaryi składa się z 9.000-. 
W braku pontonów lub innych mostów, kor­
pus ten do przeprawy przez rzekę, w Wspo- 
mianycb punktach używa trtitew, pokrytych 
moenvmi balami; sądzą iż tym sposobem woy­
sko wszelkiej broni, bezpiecznie może bydź 
przeprawione. Oddziały powstańców od da­
wna iuż znayiluiące się w tey okolicy, a k(ó- 
Irych naczelnikiem wymieniają zńowii niajorU



Puszeta, który znowu ma zaymowa^ okoli­
ce Prenn, staraią się wszystkie połączyć z 
Giełgudem. Gdy oddział woysk rossyyskich 
pod jenerałem Sass ściga Polaków, tedy zda» 
ie się iz w tey okolicy wkrótce zaydzie bitwa.

— Gazeta Rządowa Pruska donosi także o 
śmierci Feldmarszałka Dybicza. Powiada je­
dnakże, ze ten umarł dnia g a nie ii b. no. w 
skutek apoplexyi.—■ Donosi również o zgonie 
posła rossyy skiego przy dworze pruskim hrabie­
go dlopeus, który umarł po i4dniowey bar­
dzo dokuczliwey chorobie w 62 roku życia.

— Kuryer Polski doniósł onegday o nowem 
wyszukanem barbarzyństwie Rossyan. Na Wo­
łyniu mieszkał zacny obywatel Rottermund. 
Trzey iego synowie, na odgłos powstaiącey 
Polski, pospieszyli w szeregi oyczyste: iuż 
piersi swoie ozdobili chwalebnemi blizny^ i 
słuszną nagrodą za nie, znakami honoru. Rü­
diger osiwiałego starca karał za cnoty nayle- 
pszvch dzieci: porwał go z domu własnego, 
i przy armatach piechotą za sobą ciągnął. Nie 
pomogły prośby, katowano go i bito; nie, po­
mogły błagania na kolanach przed okrutni- 
kami, czwartego naymłodszego syna, który w 
domu przy tym pozostał; Rüdiger kazał to 
dobre dziecię wtrącic do więzienia. Z urąga­
niem zaś i piekielnym śmiechem wołał: „Mo­
głeś służyć pod' Kościuszką, teraz przy arma­
tach, przypomnisz sobie czasy woyskowe.“ 
Plagi i trudy zamordowały nieszczęśliwego 
starca. Barbarzyniec ieszcze nie miał dosyć 
na tern, zwłoki Rottermunda kazał odwieźć 
do zony, i przed oknami mieszkania iey, na 
podwórzu wyrzucie, wśród obelg ¡przekleństw 
wściekłego źołnierstwa.

— Sąd Kryminalny woiewództwa Mazo­
wieckiego i Kaliskiego wyrokiem w dniu 11 
b. ni. i r. zapadłym, Jana Opoczyńskiego za 
czyn morderstwa rozbóyniczego dokonany na 
osobie Mortka Swarc, z mocy przepisów pra­
wa art. xi3, u4, nr. 2, 115, 27, 29 na karę 
śmierci przez powieszertie na szubienicy ska­
zał,

— Na Seymiku szlacheckim powiatu stopnic- 
kiego, pod Marsżałkostwem J W. Jana Chróno- 
wskiego Sędziego Pokoiu, dnia 8 b. rn. od­
bytym, wybrany został Posłem JW. Michał 
Gostkowski- Sędzia Appelacyyny. Na Seymiku 
zaś Szlacheckim powiatu Szydłowskiego te­
goż dnia pod łaską JW. Wikto. Kaniewskiego 
Radcy Obywatel, odbytym, wybrany został 
tenże IW. Wiktor Łuniewski dziedzic dóbr 
Gnoyna z przyległościami.

— Z ranportu Jenerała Chrzanowskiego 
wiadome iest zdarzenie, gdzie iedna kompa­
nia piechoty ‘ przez zaciętą obronę |woię w 
Lubartowie wstrzymała dnia 11 maia woysko 
Jenerała Kreutz od przeszkodzenia dalszemu 
pochodowi naszego korpusu. Była to 7 kom­
pania i pułku liniowego złożona z no lu­
dzi. — Otrzymaliśmy wiadomość o iey dzia­
łaniu, od chwili kiedy wszelkie z nią związki 
przerwane zostały; umieszczamy ią, by ten 
chwalebny czyn spółbraci naszyph podany był 
wdzięczności publiczney.

„Ostatni rozkaz któryśmy odebrali, był przez 
kapitana Leśńiuwsleu go, który z polecenia 
podpułkownika U<bańskiego dowódcy pułku 
przvbyl, dła zapewnienia się, czyli połeceńia, 
iakie on względem obrony murów klasztoru 
XX. Kapucynów wydał uzupełniono. - Za 
przybyciem swoiem na mieysce rozpoczął re- 
wizyą naprzód w podwórzu a następnie w o- 
grodzie, gdzie znalazł wszystko naylepiey, dla
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przyięcia nieprzyjaciela przysposobione; od­
działy zaś wszystkie, pomimo tak wielkiej 
rozległości ogrodu, tak rozpołożone zostały, 
źe w każdym razie ieden mógł drugie nay- 
dziełniey wspierać.

Rewizya ta iuż pod ogniem nieprzyjacielu 
uskuteczniona została; officerowie zaś nie mo­
gąc iuż pieszo wydąźyc, dalsze rozporządze­
nia konno wydawać musieli. Po dokończo. 
ney rewizji i po wydaniu informacji, wspo­
mniany kapitan cbciał się udać za pułkiem , 
lecz przybywszy do Braci klasztornych znalazł, 
że nieprzyjaciel przeciął iuż kótamunikaeyą ; 
źe zaś żadnych innych rozkazów nie nadesła­
no, tylko abyśmy się bronili, przeto osądzdi- 
łiśmy, źe konipania ta iest na zatrzymanie nie­
przyjaciela zostawioną. Z itarassowano przeto 
bramę i furty klasztorne; w tem kolumny atta- 4 
kuiąee nieprzyjacielskie, niewiedząc o naszem 
ukryciu, przysunęły się bliżcy murów, lecz po 
przywitaniu ich, cołnęly się z bardzo wielką 
stratą. —Nieprzyjaciel, iak późniey dowie­
dzieliśmy się, mylne maiąc doniesienia, że w 
territorium klastoru znayduie się przeszło 2000 
woyska, okrążył miasto iednym łańcuchem 
tyralierów, drugim kozaków; do attaku zaś 
zostawił 6 dział, 2 pułki piechoty pod kom­
mendą Jenerała Fezy i 2 pułki kawaleryi p!pd 
kommendą Jenerała Prifwitz.— Po uśunięJu 
się woyska naszego, zaczął nieprzyjaciel bom­
bardować, i bombardował ciągle przez godzin 
2; widząc iednak iż to iest bezskuteczne, 
przedsięwziął szturmem zdobyć; lecz i tu 
kilkakrotnie z wielką stratą odpartym został; 
po czem zapalił miasto, ażeby tein łatwiey 
niurom klasztoru szkodził, miasto spłonęło, 
a wiatr przeciwny niedozwolił szkodzie mu­
com. ■— Postanowił naostatek iak się zda­
wało przedsięwziąśc krok stanowczy, wysyła­
jąc w kilka mieysc kolumny zaopatrzone w 
drabiny isiekiery, do wybicia bram i furtki;lecz 
po ubiciu Officera będącego na czele, straci' szy 
znacznąjiczbę w zabitych i rannych, przymuszo 
nym został do cófnęcla się,po czem począł na no - 
wo rzuczac granaty i kontynuował to bezprze- 
stannie do godziny 5 z południa; w ciągu tego 
starał się, ażeby stronę iednę w ogrodzie 
uwolnił od osady; nareszcie naprowadziwszy 
działa na bramę, dał kilkadziesiąt wystrzałów 
i zruynował takową , a tem samem zrobił so­
bie łatwieyszy przystęp.

Widząc, że ładunków nam zupełnie zabra­
kło, i źe się woysko m sze zupełnie usunęło, 
a zatem że z nikąd wsparcia spodziewać się 
nie można było, zrobiliśmy nieprzyjacielowi 
propozycją, aby nam pozwolono przeyśdź do 
naszego korpusu z bronią, a w ostatku bez bro­
ni, lecz usiłowania nasze były bezskuteczne; 
zawarowalismy więc sobie tylko prędką wy­
mianę, którą nam przyrzeczono.

Po poddaniu się przekonaliśmy ._&ię, że pod 
żadnym względem daley pozostać nie można 
było, brak żywności i ładunków byłby nas 
zawsze do tego przymusił. W czasie bom­
bardowania, przychodzili db nas kilkakrotnie 
xięża z krzyżem, zaklinaiąc, ażeby poprzestać 
obrony, lecz nai to nie było względu. Kościół 
iest zrujnowany i mury zupełnie osłabione.

Jakkolwiek stracił pułk przez ten wypadek 
na liczbie ludzi, wstrzymaliśmy iednak iak 
wyżcy powiedziano, dwa pułki kawaleryi, dwa 
pułki piechoty", 6 armat, a oręż pokki no­
wego nabrał blasku

Nieprzyiacieł nic mógł się dosyć wy- 
dziwic rhęztwu naszemu, — Sam zaś Je­

nerał Kreutz, oświadczył w przytomność i 
wszystkich Jenerałów, ze obrona te^o ki i 
sztoru przynosi nam iaknaywiększą chwałę, i 
ze gdyby był znal dokładnie siłę broniącą się 
w obrębie klasztornym, pułk 5ty piechoty był­
by w iego ręku.

W obronie tey odznaczyli się nay taszczy- 
tniey Porucznik Piotr Leśniowski dowódzca 
kompanii, Podporucznik Nadolski Maxymi- 
han, Podchorąży Przyimkowski, Fełdwebeł 
Krasuski, żołnierz Kawecki.“

— Posiedzenia Seyrnowe. —. wczo- 
rayszem posiedzeniu, Jzba Poselska przyjęła 
proiekt do prawa upoważniającego Rząd Na­
rodowy do zaięcia różnych produktów na po­
trzeby woyska; tudzież proiekt do prawa do­
zwalającego dłużnikom Tow. Kredytowego 
Ziemskiego naten ¿eden raz opłatę przypada­
jący od nich Towarzystwu należności w bi­
letach kassowych i bankowych, tudzież w zlo­
cie po kursie w iakiin ie inne kassy Królestwa 
przyymuią.

— (Nadest.} — Mąż nieustraszoney odwa­
gi, rzadkiey cnoty, znanego patryotyzmu, Ka­
pitan 8 pułku piechoty liniowej, Antoni ¿'ó- 
■wyski, poległ dnia 26 maia r. b. pod Ostro­
łęka.- Jego szczere, otwarte, prawdziwie sta­
ropolskie postępowanie, przywiązało do nie- 
g«> .,erca nietylko wszystkich kolegów, ale 
i wszystkich podrzędnych mu żołnierzy, z 
których każdy (mówiąc przysłowiem) w ogień- 
by za mm był wskoczył. Gorliwość iego w 
służbie, i męstwo okazane we wszystkich bi­
twach, zacząwszy od Dobrego aż do Igań, zie- 
dnały mu powszechny szacunek przełożonych, 
i nagrodę złotego krzyża woyskowego. —• XV 
morderczey bitwie pod Ostrołęką, Zamoyski, 
na czele swey kompanii (pierwszey grenady- 
erskiey), w tyraliery rozprbszoney, bieży prze­
ciw śęi .wóoiiytn kolumnom nieprzyiacielskiin, 
na bagnety. Pierzchają massy nieprzyiacieła 
na widok nayśmiełszey odwagi; ale blisko mo­
stu, pada Zamoyski, śmiertelną ugodzony ku­
lą.— Poległ śmiercią nayzaszczytnieyszą, po­
legł za wolność i ojczyznę , a pamięć iego 
wiecznie życ będzie w sercach iego towarzy­
szów broni, woyska i narodu.1—i Ta niech bę­
dzie iedyna pociecha, nieutułoney w żalu mał­
żonki iego, która wkrótce po ślubnym wieńcu, 
przywdziała teraz czarne szaty żałoby.

„Ziemio kochana! którey zyzne błonie
„Przodkowie krwi swey nabyli okupem,
,,Pogrzeb nas lepiey,wszystkich wswoiemło«»
Niźli masz zostać nieprzyjaciół łfopein!“ (nie, 

(.3 Góreckiego} ' L. P.

WŁOCHY.
z M o d e n y 26 maia» i 

— Ciro Męnotti i adwokat Borelli zostali ' 
skazani na śmierć ; tegoż samego dnia powie­
szono ich na stoku warowni modeńskiey. Ilia 
bina Cangórci była także skazana na smieiC, 
wykonanie wyroku wstrzymano ieszcze.

DONIESIENIA PRYWATNE.

Dla wiadomości stron interessowanych 
zaszczyt donieść, iź zamieszkanie umie tJan- 
cdlarya iest przy ulicy Nalewki pod Niei 

Ludwik Wołowski. R- P-

To.Cena poiedynczego exern. gt'.
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